
Przemówienie ks. Proboszcza Kowala wygłoszone w czasie Mszy św. w Błażowej   

 
 

Witam Rodzinę Krygowskich, która zabrała się w ziemi Błażowskiej w Kościele 

parafialnym w Błażowej, by podziękować Panu Bogu za wiele łask i dobrodziejstw, które 

spłynęły na Waszą rodzinę.  

Pragnę powitać te rodziny, które dzisiaj mieszkają w różnych zakątkach naszej 

Ojczyzny. I tak pragnę powitać linię wadowicką, wójtowską, futomską, harklowską I, 

harklowską II, ropską I, ropską II, biecką II, jasielsko-czorstkowską i męcińską.  

Kochani, to wielki zaszczyt, że mogliście się wspólnie spotkać tutaj, po wielu latach, 

a może pierwszy raz w życiu. Może nie wszyscy się nawet znacie i ktoś z Waszej rodziny 

zainicjował to piękne spotkanie rodzinne.  

Zapewne usłyszycie wiele ważnych rzeczy na tym dzisiejszym spotkaniu. Na pewno 

więzy rodzinne pogłębią się, zbliżycie się wzajemnie do siebie. Zapewne zrozumiecie, że 

dobry Bóg prowadził Waszą rodzinę swoimi drogami, błogosławił tej rodzinie, która 

związana była z Bogiem i Kościołem.  

Ja reprezentuję probostwo, parafię Zręcińską, gdzie Wasz przezacny rodak, kapłan, 

ksiądz Julian wiele lat był proboszczem. Cos niecoś powiem na tym spotkaniu obiadowym, 

a w tej chwili właśnie chcę tylko powiedzieć Wam wszystkim, dlaczego tutaj się znalazłem, 

dlaczego razem z Księżmi odprawiam Mszę św. za zmarłych Waszych z rodzin – by dobry 

Bóg przyjął wszystkich do Chwały Niebios. 


